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sezonu w 6 c i, n» tle  wojny 
Stosów Zjednoczonych prows 
dzocej w imi« wolności, wyko­
nany przez amerykańska wy­
twórnię .Emerald Pictures* w 
New-Torku. Obraz jest własno 
ścią Agencji Kinematograficznej 

.C0R80* w Warszawie.
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Od dnia 30-go grudnia 1919 roku
Wystawiają arcydzieło osnute na podaniu biblijnem 

włoskiej wytwórni VERA-FILM MILANO

I Kino Zagłoba
I  W Sosnowcu ul. Kościelna 7
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Iieane Leonłdoff
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Sosnowiecka ^traż Ogniowa Ochotnicza
W sobotę, dnia 3-go stycznia 1920 r. o godzinie 9-ej 
wieczoręm w sali Związku na Pogoni odbędzie się
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Przygryw ać będq dwie orkiestry.
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Z A S T R Z E G A

się, że majątek Dobieszowice 
w powiecie będzińskim który zo­
stał darowany Milutinowi przez 
Rząd rosyjski nie może być sprze­
dany, ponieważ prawni spadko- 
oiercy żyją i dochodzą swoich 
praw. , 90!

SIO*, ME W C .

Wł. Bifny-Szlaclita
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo 

płciowych. Uż.  prep. 914. 
Analiz, mikroskop.

9—11 g r.. 6 - 8  pp., kob. 5 — 6 pp
1812 Ula ■iłi&lowsltiiga If* 16,

arzetcljańsko-nsnile«9 Hull robi W en 
eobec noueio rzada.

W dyskusji »ad progrsmowem 
oświadczeniem nowego riądu, złoto * 
nam przez prezydenta ministrów p. 
Skulskiego n  posiedzenia Sejmu w d n . 
18 grudnia, zabrał głos m ęd^y ianvmi 
prezes chrześcijańsko-nerodowago klubo 
robotniczego posbi H en , który w swtm 
przemówieniu określił stanowisko klab-s 
d o  za n d a i r ó  bielącej chwili. W.»t* 
niejeza ustępy pnem ówisaia Sseasw- 
n«g> Prazaea przytaczamy w stresz*** 
mu, wyratsjąc gal, te  szczupłość miej­
sce poz wala n«m as wy drako wenie 
c a łe j  mowy.

J*t*di ch d d  u sprawy wewnętrzna 
— mówił p H^rz — to prsgaę zsuwa-' 
t  ć, Se teko przedstawiciel tych rieaz 
robotniczych Wśelkopobk?,, Kong eeó w 
ki i M*iopol«kl, które w nsfgorm m  
czasie wojny światowej, cigdy nie szły 
ca patka rozmśitych zwolenników cen 
tralaaj Faropy, lacs wierzyli niesiona 
nie w chwilę tszyckaoja wolnej i niepo 
dlaglej Oicsysny naszej, dzisiaj szc>e 
gólny kładę nacisk, >8, o ile p mini­
ster Ocbrony Pracy sprosta swemn za 
d*niu, a sprostać będzie mógł, o il# 
oczyści właśnie t«n dsśał prasy dla 
robotników naszych najwainiejszy z® 
wszystkich szkodliwych i destruktyw­
nych «km«ntów, mota liczyć aajzcpel- 
niej na nasze poparcie.

Tak ssmo pod względem aprowiza

cii. Wyraiamy nadzieję, te  minister 
Aprowizacji postara się o to, ateby w 
szerokich mesach ludowych usunąć 
przekonanie, jakoby był nieudolny uso 
eąć taki system aprowizacyjny, który 
ws-wołoie icajgiębsie rozgoryczenie w 
tych masach, powstające z tego, co się 
na ki»*d m kroku, szcKególaiej w wiąk* 
ssych miedsch widzi, misuowicle, te  
ludności rubetoiczej nie sterczy na 
uzyskanie kawałka chla b a  li tylko przez 
sskodhwy system t*go miuistcrrtwa. O 
ila t®4 p, miaUter aprowizacji zdobę­
dzie się aa tc, te  przeprowadzi w ca­
łej Polsce w publicznym handln wypiek 
jednobt go chisbs, a tsby  robotnik nie 
w idiial ze zgrotą, te  niema co jeść, 
a w eknacb wystawowych letą stosy 
ina tg ) chiebs, którego on usbyć nie 
mota ze względu na wysoka cenę, to 
mote liczyć i na nasze poparcie.

Pod względom reform konstytucyj* 
aych oświadczam, te  stoimy zasadniczo 
na stanowisku Sejmu jednoizbowego, 
(Na iawach ludowych brawa) nie prze­
sąd djąc, te  mote być dołączone jakieś 
ciało doradcze. Z&sadaiczo, powtarrem 
raz jeszcze, stoimy i stać musimy w 
obecnych czasach postępowych, demo­
kratycznych, na stanowisku Sejmu jed­
noizbowego, jako dala ustawodaw­
czego.

W sprawach zagranicznych prtyję
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noworoczny rozkaz Piłsudskiego
do pierwszych żołnierzy wolnej Polski.

Nasz żo łn ierz podniósł Wartość Polski W świecte.
Wa r s z a w a , (p a t .) w  czwartek

1-go stycznia ogłoszono następujący 
rozkaz dzienny do armji:

Żołnierze t Ubiegły rok pamiętny 
będzie w naszych dziejach jako pierw 
azy rok życia naazago na swobodzie. 
Byliśmy dotąd ałogami obcych i tyliś­
my w poniawiarca tak, śa Polak zoa 
czyi to aamo na świecie, co niewolnik, 
a najsłuszniejsze skargi naaza odtrąca­
no za zniechęceniem jak się-otrząsa od 
,natrątoe| i dokuczliwe) muchy. W tam 
położeniu trwaliśmy 120 lat. Nic więc 
dziwnego, śa gdy i nam zaświeciło słoń 
ca wolności, to wazyacy nia wyłączając 
i bardzo wiciu aamych Polaków pa 
tr&ylł na nas dawnami oczam:. Wt 
dziali w nas naród sł* by, wiecznie skar 
iący eię ua swą niedolą, nia bardzo 
zdolny do rządzenia sobą. Ot tak, ani 
łvć, ani umisrsć! T*raz minął rok na 
azaj wolności, rok pracy ciężkiej i śmu 
dna', rok, podczas którego każdy z oaa 
w s«foim zakraaia miał złożyć dowód, 
do czego zdolny jest Pplak, czy będzie 
świat zmusssć do szacunku, czy lakes 
ważenia.

Żołnierza I Rad jestem stwierdzić, 
ża wasza krwawa praca, ża waaz co 
dzienny trnd i znój przyczyniły alf

do utrwalania naszej swobody i pad* 
niesiania wartości Polaki w świacia.

W pierwsza) chwili zostaliśmy na­
padnięci, zagrożeni zewsząd przaz 
złych sąsiadów, przyzwvcsajonych do 
daszaj tiabości. Waes to bagnet, wa 
sza szabla, wasza piersi i waaia krew 
odparły wszędzie zwycięsko niąprzyia- 
ciała, utrwaliły granica i pozwoliły 
wszystkim obywatelom Polski spokojnie 
pracować wewnątrz kraju.

Cześć Wam koledzy za to i chwałaf
Póki imię Poliki nia zniknie na świa­

cie, póki jedno aarce polskie bić na nim 
będzie, póty nia zaginie serdeczna i 
wdzięczna pamięć o pierwszych żoł­
nierzach awobodaej, niezależnej Polski. 
Przyjdą po na* nowi żołnierze polscy, 
którzy co daj Boże, pracować będą w 
pokoju i pewności życ<a ojczyzny. Nie 
będą już mota żołnierze z epoki burzy 
dusjciwej. Życzę Wam przy Nowym 
Roku, by wUdy ci prsyszii koledze 
przy swojej pracy mogli z was brać 
przekład i w apokoiuej wsi czy mieście 
z dumą na was wskazywać, mówiąc: 
Patrzsjcie, to jest jedsn z tych, co sła­
bej i wołalącel o ratunek Ojczeżaie dal 
moc i trwałość życia. Jó tsf Piłsudski. 
Warszawa 31 grudaia 1919 r.

fałszywy hrabia, major, szpieg i oszust 
w jednej osobie.

lifmy z isdowokuism do wiadomości 
oświadczanie p. Premiere, że polityka 
ta pójdzie w tym kierunku, w jakim ją 
zapoczątkował b. prezydent ministrów, 
p.l Paderewski.

Tak samo uważam, że nieodzowuem, 
koniecznem jest, ażeby Sejm domagał 
się przyznania nam tych wszystkich 
dzielnic naszych polskich, do których 
•łusznie rościmy sobie prawa. Ziemie 
wschodnie: Galicja Wschodnie i te 
wszystkie tcrytorja. do których Poiska 
ma słuszne, historyczne i wszelkie inne 
prawa. I tu nasz klub domagać się 
będzie stanowczo połączenia i zjedno­
czenia tych ziem z całą Rzeczypospo­
litą Polską.

*Jaszcze w sprawie polityki zewnę 
trznej pragnąłbym nadmienić, ażeby 
prezydent ministrów pośarięcii więcej 
uwagi naszym sprawom ziem plebiscy­
towych.

Obok grodków zmierzających do n a ­
prawy w naszym kraju warunków apro 
wizacyjnych i ekonomicznych, jednym z 
najpoważniejszych poczynań rządu po­
winno być uporządkowanie administra­
cji, oraz dalsze spajanie w jeden orga­
nizm państwowy kilku dzielnic Polski. 
Najlepsze chęci, zarządzenia rządu, a 
nawet ustawy Sejmu w większości swe| 
pozostają tylko na papierze wobec roz- 
wieimożoienia się poszczególnych władz 
t samowoli biurokracji. Są to chwasty 
poważnie zagrażające naszemu młode- 
mu państwu, których usunięcie i wyko 
rzeoienie wymaga od nowego rządu 
wielkiego wysiłku wdli, intensywnej 
pracy i współpracy * przedstawicielami 
narodu.

Mam nadzieję, że w powoływaniu 
ua stanowiska urzędników państwo 
wycb, udzielania awansów i odznaczeń 
nie będzie na przyectość odgrywać roli 
przynależność partyjna, do nlebywa- 
łych rozmiarów rożwinlęta protekcja i 
nepotyzm, lecz tylko kwalifikacje, 
uzdolnienie, uczciwość i pracowitość 
(brawo).

W polityce wewnętrznej za najważ­
niejsze zadanie Rządu uważamy napra­
wę stosunków gospodarczych i finan­
sowych. Bez uruchomiania przemysłu 
dania możności zatrudnienia tysiącz­
nych mas bezrobotnych trudno |eat 
mówić o poprawie bytu klas robotni­
czych i o reformach społecznych.

Wobec tego w imieniu naszego Klu 
bu składam następujące oświadczenie:

Nie wchodząc do większości i do 
gabinetu, nie bierzemy na siebie odpo­
wiedzialności za politykę wewnętrzną i 
zewnętrzną obecnego Rządu. Będzie 
my jednak popierać Rząd w’ zamierze­
niach, zdążających do urzeczywistnie­
nia konieczności państwowych i reform 
społecznych, o ile nie będzie rzeczni 
Idem interesów partyjnych, klasowych, 
a dbał będzie jedynie o dobro całego 
narodu (brawa).

Zmiana taktyki.
Komuniści polscy przeciwstawiali się 

dotąd, przynajmniej pozornie akcji, 
„ekonomiczno-strajkujące,". W obecnej 
chwili w polityce komunistów dokonał 
się radykalny zwrot. Przyszli oni d 
przekonania że najpewniejsza droga do 
bolszewizmu to uniemożliwienie uru 
chomienia przemysłu w Polsce i wpro­
wadzenie zsmętn w dziedzinie apro 
wizacji. Jak jedno tak i drugie de się 
osiągnąć drogą bezustannych strajków.

Agitacja komunistyczna bynajmniej 
nie pozostała bezowocną. Oto — jak 
pisze aKurjer Warszawski" — w ciąga 
ostatnich tygodni mieliśmy ’ w 
Polsce kilkadziesiąt strajków „ekono 
Ulicznych"*

Głębszy obserwator musiał pojąć, 
że ta anarchistyczna rob sta ma swych

zakulisowfcb reżyserów, że jakaś nie­
widzialna ręka kieruje tą akcją godzą­
cą w najżywotniejsze interesy państwa 
i to w chwili, w której ojczyzna nasza 
prowadzi wojnę z czerwonym imparja 
lizmam wschodnim.

Niedawno były następujące strajki: a 
więc włoski strajk metalowców kilkodnio 
wy strajk tramwajarzy, strajk drogistów, 
nracowołków telefonicznych, strajk w 
Zagłębiu naftowem w Borysławiu i 
Schodnicy, strajk w młynach powiatu 
warszawskiego, częściowo strajk rolny 
w Poznsńskiem, atraik pracowników 
sklepowykh branży manufakturowej, a 
prócz tego mieliśmy groźbę strajku,., 
bezrobotnych z robót podmiejskich, 
wreszcie groźbę strajku robotoików 
miejskich t td. i td.

Prawo wolności strajków—pisze da­
lej cytowane pismo — jest, być może, 
rzeczą nieszkodliwą w czasach nor­
malnych i w krajach, nie znajdujących 
aię w okresie utrwalania niedawno zdo­
bytej niepodległości. W Polsce w obec 
naj Chwili taka anarchia strajkowa jest 
zdr»dą stanu, zbrodnią przeciwpań 
stwową. Przeciw takiej zbrodni każdy 
naród, znajdujący cię w podubnem, jak 
my położenia, bronićby się musiał z 
csłą intensywnością,

Czyżbyśmy więc my nie mieli przy­
stąpić do kontrakcji obronnej?

Złoto i srebro 
przemycane do Prus.
M ejecowość Jeleń w Chrzaoowekiem 
gniazdem pr.em ? talków. —- Monety 
złote i srebrne,—Kielichy kościelne, 
lichtarze wywożone do Prus.—Prze­

mytnicy pozostają ns wolności.
Mimo tępienia przemytnictwa przez 

władze policyjne, praktyki przemytni­
ków nie ustalą; ludzie ci, którzy z 
przemycania rozmaitych towarów za 
granicę stworzyli sobie już formalne 
rzemiosło, wykonywają je konsekwen­
tnie, z całą świadomością spełniania w 
ten sposób zbrodal wobec własnego 
państwa.

Nigdzie może jednak'przemytnictwo 
nie kwitnie w tak wysokim stopniu, jak 
W powiecie chrząpowakim, gdzie szcze­
gólnie miejscowość Jeleń stała się nie­
jako. kuźnię tych niszczycieli dobra pu­
blicznego.

Oto w październiku r. b. jeden z 
żołnierzy, przyłapał jadących furą „o 
byw ateir, których niepewne zachowa­
nie. się obudziło w nim pewne podejrze­
nie. Żołnierz nie omieszkał zatem zre­
widować skrupulatnie wyładowane) fa 
ry, a zdobycz okazała się niespodsie- 
wanie obfitą, znaleziono bowiem mnó 
atwo pieniędzy złotych i srebrnych, po - 
zatem liczne srebrne krzyże, kielich 
kościelny, lichtarze i inne przedmioty 
złote i srebrne, pochodzące z kredzie 
ży w kościele.

Dais 4 go grndais żołnierze, pełnią 
cy tlnżbę graniczną, natrafili znowuż 
na przemytników, z których jtdnego, a 
to Józsfs Warchałę, zastrzel li, dtogie 
go zaś Smacerza z ra n i;  reszta prze 
mytników została odprowadzona na 
posterunek żandarmerii, skąd zdołała 
się ućatcwać ucieczką, dwóch zaś od­
stawionych do starostwa do Chrzano­
wa, oie wiadomo w jaki sposób i dla 
czsg > znała-ło się z powrotem na wol­
ności

Na tam jednak nie koniec, bo, oto 
znowu przed t-gtdutem wpadła w rece 
żołnierzy granicznych mieszkanka Je 
lenia, niejaka K*U6wna, w chwili, gdy 
przem«cała na Śląsk Pruski 2 kilogra­
my i 17 dkg. monet 20 markowych. —- 
W chwili rewizji, nie tracąc zimnej 
krwi, oświadczyła, że pieniądze te 
wiozła właśnie z Prus do Polski i mimo, 
że ogólnie znanym test faktem, iż ro- 
dsice tej przez cały czas wolny trudnili 
się przemytnictwem do Prus słoniny i 
in n ch  produktów, na esem dorobili 
się ma|ątku. Katzówny nie pociągnięto 
do odpowiedzialności i pozostawiono ją 
na wolnel stopie, aby w dalszym ciągu 
mogła swobodaie oddawać aię paskar­
sko przemy tatczym praktykom.

Odpowiadaie czynniki w imię obo­
wiązku obrony dobra państwowego po 
winny stanowczo roztoczyć baczniejszą 
straż nad powiatem chrzanowskim i 
sserzącem, aię tam groźaie przemy- 
toictwem. BtóBiJStófem — -—  m

Galeria cytadeli warszawskie! wzbo- 
d ła  się nowym okazem zbrodni i  u- 
padku moralnego.

Jest nim niejaki Marjan Kutków 
aki, grasulący dłuższy czaa pod naz 
wiekiem Aleksandra hrabiego Romera 
Niedzielskiego i bezprawnie używający 
tytułu i munduru majora wojsk pol­
skich.

Szczupły, brunet, łysawy, z ogoloną 
głową, bezzębny, wygląda na lat pod 
pięćdziesiąt choć liczy ich wszystkiego 
35 Chadzsł ostatnio bardzo eleganc 
ko w mundurze oficerskim s odznakami 
majora, z szerokim amarantowym lam 
pasem n a  spodniach i w błyszczących 
żółtych butach, dzwoniąc srebrnemi 
ostrogami. Szyk siow*m i wytworność 
taka, iż niejtd«n mógł pozazdrościć 
,panu majorowi" e leganck iego  wygląd- 
i zasobności pieniężnej O bo pod 
t m w glądem „panu brebiemu. ni* 
brakło niczego, z* dorożki płacił po 50 
mk. za kurs, stróżowi za ot worsen a 
bramy co nsimaiej mk. 5, a k e l n e r . y 
w barge a£xjresi* i w restauracji 
Wróbla miel. w wielkim poszanowaniu 
stałego bywalca, który nie żałował so­
bie ni jedzenia, ni picia, płacąc sowite 
rachunki.

Zactąło się, jak zwykle w takich 
wypadkach.

W roku 1905 wy|echał, jako szpieg 
rosyjski do Austrji pod nazwiskiem 
Marjana Karczewskiego. Tam zaowu 
zapragnął służyć jednocześaie Aastrji 
przeciwko Ros|l i w tym celu przy 
wieszczył sobie dokumenty medyka 
Wojciecha Cnoty. Wobec jednak po 
szlak, iż słnży tylko sobie, i uprawia 
oszustwa, dostał aię do więzienia w 
Przemyślu na 3 i pół lat w r. 1912. 
Odsiedziawszy więzienie, został Inter 
nowany podczas wojny w Tallerhcfie 
w Aastrji. skąd wyzwolił go upadek 
państwa H*bsburgów ł rewolucja.

Odżył i całkowicie poświęcił się no 
we| szpiegowskiej robocie. Cały rok 
1918 spędził ns rozjazdach po zagrani­
cy, odwiedzał stolice państw zachód 
nio-euronsjakieb, podając się za kur­
iera dyplomatycznego Państwa Pol­
skiego na podstawie sfałszowanych do­
kumentów, na tejże podstawie prze­
prowadzał różne transakcje handlowe, 
przy których oszukiwał, gdzie mógł i 
kogo mógł. Działo ma się jaknajświet- 
uuj, w portfelu pełno, wino, kobiety i 
wszelkie udr£%  życia.

Dokumenty fałszował aad wyraz 
zręcznie. Potrzebował, dajmy na to, 
legitymacji węgierskiej. Pieczęć goto­
wa odrazo. Z guzika węgierskiego od ‘ 
bijało się orła, z okrągłej monety wę­
gierskiej owal, no ł wszystko w supeł 
nym porządku, bo nawet po węgier­
sku to i owo napisane. Takich doku­
mentów posisds mnóstwo w różnych 
językach, prócz tego eerje rozmaitych 
biletów wizytowych. Od roku jednak 
1918 posłtrgiwał się przeważnie naz­
wiskiem AUksandra hrabiego Romera - 
Niedzielskiego.

Jsko taki w mundurze majora wojsk 
polskich zawita! w maju r. b. do War­
szawy. Wynajął pokój przy rodzinie 
na ulicy Szop«na, podając się za kur­
iera dyplomatycznego jednej z mitli 
k^slicyioycb. Przy okazji zaposnał się 
bliżsi z panną domu i oświadczył się 
mcmie, M«ma rada wielce tak świet­
nej konkiecie córki, oświadczyny przy­
jęła, tsm więcej, i t  .major brab a", jak 
opowiadał, Ugttmując się swum. kolo­
salnymi stosunkami w świacie arysto­
kratycznym i wojskowym, posiadał ma­
jątek .Regulics" .w powiecie chrzanow- 
sk m, majątek „Bwiówkę" w Poznań- 
skiem, dom w Krakowie przy ulicy 
Sławkowseisj .pod trzema krukami", 
drogi zaś na Wolskiej.

Wobec tego zaofiarowano mu w 
prezencie godny takiego pana pier­
ścionek z brylantem, papierośnicę z 
perłą i spinki słota z szaf it am. Prezent 
przyjął i wziął prócz tego calem odda­
nia do naprawy i wyczyszczenia dwa 
zegarki złote, szaur białych korali i 
medalion złoty wysadzany brylan­
tami.

Tak obdarowany znikł jak kam­
fora.

Odnalazła go dopiero żandarmeria, 
która odda was poszukiwała .majora", 
jako niebezpiecznego szpiega. Stosun­
ki w tef dziedzinie miał rozgałęzione 
bardzo szeroko. Nie spodziewając się 
nagiej dla siebie wizyty, nia zdążył 
zatrzeć śladów swego niecnego pro­
cederu.

— Kotuchno, moja droga, jeżeli w 
Polsce będzie bolszewizm, wtedy ci 
dopiero będzie zupełnie dobrze, ale 
teraz jeszcze się o ciebie boię — tak 
pisała mu w liście z przed kilku mis* 
sięcy jedna z towarzyszek współpracy.

Niestety, obewy się sprawdziły. W 
Polsce bolszewizmu jakoś niema, a ko- 
tucboa" siedzi już pod kluczem.
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Niemcy podpisują.
SOSNOWIEC. (Teł. w l), Rząd j 

niemiecki, po ostatecznem rozpa­
trzeniu warunków, przedstawio­
nych przez państwa ententy, wy­
raził zamiar podpisania protokułu. 
Onegdaj formalność ta została

załatwiona. Ostateczne wymiany 
protokułów nastąpią w dniach naj­
bliższych. Ratyfikacja zatem trak­
tatu pokojowego jest faktem do­
konanym.

Telegram y.
(oauaikat sztabu p n ra io tg o .

(F. 4. T.).
WARSZAWA. 2.11920

Front L it-B iałoruski. N t odcinku 
Pauli# Kamienia i na p rxyctó ’k« mc.
•i owym Bobrswń k .  u tarc ik i o ad t.a łó * . 
wywiadowczych. Front Wołyń tki. Z na­
czniejszych działalności bojowych ni# 
byio.

1  sprawia aprowizacji terenów 
węglowych.

WARSZAWA. M iutitsr aprowizacji 
S iiw ńzki p rd c ia t  nwoj#go pobytu w 
Poznaniu konferował z wszystkimi 
czynnikami politycznymi w spraw i* a 
p row incji dla taranów w siow ych . 
Konfsrancj# ta, iak słychać, dały po­
myślny wynik. Po powrocia swoim do 
W arszawy ministar zdał spraw ozdania 
z przebiegu tych narad prsm fsrowi a 
następni# przadstaw iał sprawy komisji 
opałowaf.

Peźtr labryli Hassa.
LUBLIN (tal. wi.) W dnia wiflill} 

ńym około godz. 1 popoł. wyniki po­
żar w zabudowaniach fabryki Htaaa. 
Straty wynoszą w materiałach i żaba 
aowaniach 8 mil. koron. Jak złą zdaj#, 
ogiai był podłożony w świątku z ca 
macham komunistów wogóla na fa­
bryki lnbalakia.

I r i i l i l  n m l t t l  a i  n j i e  ■  życia 
I  stfezala. T j a c t n a  l r n | ą  nowi 

układ) z H i a n s i .
PARYŻ (PAT) Wymiana dokum en­

tów ratyfikacyjnych n»i#tąpS, wadług 
doniasisń urzędowych 6 lab 7 atyccnia 
A zatam 7 łeb 8 a ttezn ia trak tat w e r­
salski zacznie cboariązywać. Togo s a ­
mego dnia wyjadą dyplomatyczni pizad- 
atawiciale Francji do Berlina, b zająć 
awoja stanowiska. Wujeka E .taoty 
mająca zająć uwolniona przez Ni»m 
có«r ziemia, jak również t-ran y  olsbi 
se t o w a ,  zaczną w yjaśdtać z Francji 
12 st c ri*.

PARYŻ (PATj. JP .tit  Pari»i#n" do 
nosi: Odpowiedź raądn nism sc k x g  >
na notą ostatnią E a t.n ty  me została 
jas»C£« wysiana z B .rlina, I«cz baron 
^on  Larsnar zioi*< w poniadzialak na 
ręc# prezydenta D ta«ty oświadęsem *. 
która m użaa uw .s«ć  *• przygrywką . 
do odpow ładii. Nismcy staw isją za I 
w arnnek. aby gwa<anc|a ewentualaago 
zm siajsz .n ia  ią d .n s g  * to as tu , dana 
przez Dutaate, zostaia z s tw i.rd to o s  
pisemnie.

Już 6 siyczaia,
PARYŻ. 2.1 Radio Po*n, Najtfyż 

aza R .d a  M ędzysoiussnicza, wyzna 
czyta tarm in wymiany d^knmantu r a ­
tyfikacyjnego, dafinłtywn’* oa 6 go 
•tycznia godzin . 4 po polodtlu ,

A k t. tan odbędci# iły w m iaittet 
•tw ia spraw  zagranicznych do którego

Biygotowania zoptały dokonane, 
jpiarw podpiszą prutokuł dsiegaci 

niemieccy. Potem C l.m anc .au  doręczy 
im list potw ierdzający, Za koal o a  
zgodziła sie zredukowanie cyfry 
4000006. Nie maja po podpisaniu do 
k u m .a tu  wydać 192 000 natychm iast 
resz ta  zaś w ciągu 30 mmsięcy.

I j i i ;  I przjaśz z (m an ii.
NOWY JORK. 2.1 Radj. W arsz.

W ywóz aa S > a ć  Z sów *  aych wy­
nosił w liatapadr -a H  . mionów fon 
tów  aztailicgói * ob»c 137 w paź

lidziarniku ubiegłego roku i 105
stopisdtia 19 8 r. Przewóz wynosił w 
październiku 80 mil. fant.

H fdiaie 7 statków.
NOWY JORK. 2 1  Radl. W araz. 

Wil-iou polecił *bf wydano Azglji ua 
tycbmiast 7 statków niamisckich, znaj 
dających się jeatcza w portach Ka 
apijakieb.

Rfisim fetegreflem
— Protokoły ratyfikacyjna wymia 

nione zostaną ostatecznie w dniu 6 —7 
•tycznia.

— Na czet okupacji na G. Śląsko 
będzU wprowadzony osobny zarząd 
pocztowy.

— Łotysza walczą na nowo z bo l­
szewikami.

— W a Francji wylały rzeki,
— Clem enceau naradza się z Veni- 

zalosem.
— W Balgairji wybuchł strajk gene­

ralny o powoda drożyzny.
— Sitrbja otrzyma w c isg j 20 lat 

18 miljard^w dynarów odszkodowania 
powojennego.

— Państwowy Komitet pomocy dzie­
ciom doksrmie dziennie około 1,200,000 
d z iad  na całym obazaria  Rzeczypoapo 
Utaj.

— M agistrat co Pruszkowa wyjednał 
snbwancją rządow ą w wysokości 200 
trs . mb, na przeprow adzania robót pu ­
blicznych w mieście, cslam dania z a ­
robku licznym bezrobotnym

— Na Wołyniu komuniści — śydzl 
szarzy agitacją przeciw wojaku pol­
skiemu.

—  Z Kongresówki do W iadnła d o ­
starczono 59 wagonów ziemniaków.

Wyrok sądu doraźnego 
w sprawie napadu bandy­
ckiego na dwór w Osięku.

W ubiegłą środy na 4 posiedzeniu 
Sądu dor*ź;ego po 14 to godfcinufch 
rozp awscb sądowych u £>dr., 12 ej w 
nocy xap*dł następując? wyrok w apra-
wie zbfi io. go napadu na dwór Józefa 
Nowodworskiego.

Na zasadzie Sit. 771 U. P. K. 51 1 
589 et. 4 i 5 K K. 25 K. K. art. 18 
t i9  ustawy o aąd .ch  do r.źaych  sąd 
p< .u a u w 'i Piotra Flaka i Jana  Nowa 
ka  u nać w novmi, t e  w dniu 7  p s i  
d ^ ro ia a  I9 i9  r. w O oąku  wspólni#, 
b«dąc trzem  w broń, zabrali cu
dzą wi.suuśc ruch mą w cala przy- 
w U atcr#»a  |ef aoble |ako to: ruchu*
m ścl i piea ądza nala łąca  do Józefa 
Nowcd«ur>kiego i S tefana M aszadro 
oraz E «y  S lązak, za pomocą gwałtu 
aa  osobach i groźby karalnej i za to 
postanowi! skazać ich na karą barte r- 
minowego ciężkiego więzienia, z u tra tą  
prew obywatelskich.

Spiawę zaś oskarżonych Antoniego 
Flaka. Piotra Gila, Aatonisgo Trabissa, 
Jana D i, Jozefa Dyi i Antoniego No-v 
wakowsti*go, wraz z dowodami rse  
esowymi, sąd postanowił oddać na 
drogę postępowania zwyczajnego.

P td sed a i wszyscy przyznali się do 
udziału w napadzie na śledztw ie po- 
1 cycn«m, w #ąd«se jednakże tylko 
Piotr F u k  i J?o  Nowak potwierdzili 
swe zeznania, złożone w policji, rsszta  
zaś pćdeądoych kategoryczni# wypis 
ra ła  w.-zelkrsgo udziału w napadzie.

Piotr H ak  zmienił t e t  swe zezna­
nia co do udziału w wyprawie ban­
dyckiej o skartoay rH  brata  A n

tonisgo. P iotra Gila, Antcniago Tere- 
b isss, Jana  i Józefa Dyjów i A. No* 
wakowskiego, wobsc czego przeciwko 
podsądaym  świadczyło tylko ich własna 
zeznanie, Irtóre zrobili— jak twierdzili— 
pod wpły wem bicia.

Sąd mimo wszelkich wysiłków usta ­
lenia winy oskarśonycb, dokonać tego 
nie potrafił, gdyś miał zauiaio m aterjalu 
dowodowego.

Komplat Sądu D orainsgo stanowili: 
przewodniczący - sędzia Putnianowski, 
sędziowie: dr. Pawełek i CHęchowski i 
sakratars p. Majewski, Oskarżycielem 
publicznym bał prokurator Walewski, 
który po ukończeniu badania świadków, 
zabrał głos, mówiąc krótko: .K ara
śmierci w dobrze zorganizowanym 
sooieczeństwie Istnieć nie powinna. 
Ale Polska dopiero się tworzy, a pa 
noszący #'.ę bandytyzm przeszkadza w 
oig nizowaniu śycia i zmusił prawo 
da«ców  do wydania dekretu  o sądach 
doraźnych.

Wmą ich uważam za udowodnioną 
i żądam dla wszystkich ośmiu k«ry 
śmierci. M*m nadziatę — kończył 
mowę swą pros. Galewski, ś# panowie 
sędziowie nie zawshają się prs«d za 
stosowaniem tej k ry i śe  tad an  x 
oekartou«ch w dniu Nowego Roku 
tyć  iuź uie będzie.

Br ail, oskarżonych z ifrzędo adwo 
kac : pp. B saeoykt Forelle r. Będzina
I J  nusz Borowski z Sosnowca

M id iy  innemi obrońcy domagali się 
w innemu oskarśonycb oględna lekar­
skich pobitych przy śledźtwi# bandytów, 
sąd jedvakśe tyczenia  icb nie 
uw iględaii.

W mowie swej mac. Forells wskazał 
na bardso niabazpieczny precedens, 
który mógłby się wytworzyć, gdyby 
sąd deraźay chciał wyrokować w taj 
•prawie: oto dwaj oskarżeni, którzy 
ze skruchą przyznali się do winy, mo­
gą być skazani na śmierć, reszta aaś, 
choć może również jest wiana, ale dla 
braku przekonywujących dowodów 
musi być sądzona przez sąd zwykły, 
po uzupełnieniu śledztwa, poniosłaby 
tylko karę więzienia, gdyż sąd zwykły 
kary śmierci nie zna, S łąd łatwo 
możnaby wysnuć wnioskk, że lepiej 
jest do winy się nie przyznać, niż wy 
znać ją serdecznie i szczerze.

Obaj • br> ńcy wskazywali tsż na 
f rmsloe b «ki w procedure#: oskar­

żonym nie wręczono aktów osksrżsnia, 
nie zostawiono im czasu na wskazanie 
świadków, mających ustalić alibi oskar­
żonych, obrońców wyznaczono zbyt
pćźao.

Dzięki świetnej wprost obronie, 
apalulącaj głównie do sutniań sądu i 
społeczeństwa, w obliczu nowego roku 
i wskazującej na fstalne warunki ży­
ciowe, w jakich byli skazańcy 1 ich 
rodziay, co wpłynęło głównie na icb 
kroki zbrodnicze — uniknęli oskarżeni 
kar# śmierci.

W przeciągu 14 godzin, podczas 
posiedzenia Sądn Doraźnego, przy wy­
pełnionej p o b rz e g i sali, panował wśród 
publiczności nastrój pcdniaceny. O - 
becni w sądzie słuchacze naogół byli 
uisżyczllwia, wrogo usposobieni dla 
podsądnych, będąc przekonani, że z a ­
padnie wyrok śmierci.

Podsądni byli wielce zdenerwowani.

Usiłowanie ucieczki 
więźniów —  bandffśw

z więzienia OąbrowsKo-Będziśskiege.

Oasgdaj około 12 w nocy z 31 gruda. 
1919 r. na 1 stycznia rb., gdy przepro­
wadzano osądzonych jnż przez Sąd Do« 
raźay 8 miu bandytów do więzienia, 
zaczęli się oni domagać jtdzenia i wi­
dać było i  ich zachowania się, że 
knują jakieś plan*. Gdy o godz. 6 ej 
rano dozorca więziębny Alfons Ring, 
jak zwykł# otworzył drzwi celu Nr. 13 
na 2-m piętrze, w której ulbkowano 
oiądzonych w nocy bandytów, a w 
które) to celi prócz nich byli międey 
innymi harszt Budzowaki ze awoją 
•sajką. Piątkowski i inni, razem 22 
osób, Piotr Fiak rzucił się na dozorcę 
wyżej wspomnianego i wciągaął go do 
cali. Tam schwytali go bandyci i du­
sząc za gardło, nakryli kołdrami. Z a­
brawszy mu klucz napastnicy wydosta- 
lł się na korytarz Q piętra i  otworzyli 
drzwi cela Nr. 12 w któit#| również 
ulokowano wiąźaiów prewencyjnych, 
oskarżonych o napady zbrojne i mor­
derstwa, takich jak op. Sajdak, Syrek 
Stokaik, Rygał i innych. Kilku z nich 

l ążylo się wydostać z celi i podążyło

Szkoła Hodowlano-Mleczarska
w Liskowie, Ziemi Kaliskiej. 

P ięc io en ie s ię cx n e  k u r sy  d la  d z ie w c z ą t  i c h ło p c ó w .
Szkoła przyjmuje uczniów w wieku od 18 lat z wykształceniem elemen- 
tarnem  (gruntowna znajomość języka polskiego i ułamków obowiązkowa). 
W pis wynosi mk. 50, opłata miesięczna mk. 100 wraz z mieszkaniem 

i utrzym aniem . Siennik, pościel należy mieć swoje własne.

Kursy rozpoczynają s ię  15 stycznia.
Zgłaszać się należy do D yrektora Szkoły p. Antoniego Piątkowskiego 

w Liskowie, poczta O patów ek , s ta c ja  D. L. K alisk ie j.

Powiatowa Kasa Chorych
w  SOSNOWCU

zakupi natychmiastowo całkowite urządzenie biurowe — nowe 
czy też używane, lecz w dobrym stanie, a przedewszystkienou 

biurka, szafy, stoły, stoliki i krzesła.

Zgłoszenia ofertantów ustne, czy pisemne przyjmuje Za­
rząd Kasy Chorych w Sosnowcu ul. Sadowa Nr. 6, Ip, w dni* 
powszednie od godz. 10 do 12 przed południem, •

Związik Zavodovy Culadzi Masarskie! Zagłębia Oąbroiakiego 
zwołuje v  sali Polskich Zfiązków Zawodowych oa Pogasi |

d. 4 styesnia o g. 10-sj rano b. r.

Ogólne Z e b ra n ie
B rdzo ważne sprawy. 
Czeladź stawcie się liczni*! ZARZĄD
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wraz z uapastnlkam i z cali Nr. 12 w 
•tron* achodów, wiodących na i* a i(  
piąłrc, zabierając za sobą daaki z nar 
i będąc obrani jak do podróży w 
dap ią  odział, inni uciyazawasy dswonak 
alaktryczny — pozoatali w cali. Czojoy 
bowiem dozorca I go oddziału zaalar­
mował dzwonkiem elektrycznym wartę 
więzienna, która na czala z naczelni­
kiem p Zagaiło, ni* nabijając karabi­
nów, odała aię na II a piętro i rozpo­
częła regularną walkę z napierającymi 
j a t  ku echodom bandytami, okładając 
Ich kolbami.

Dzięki azybkiamu zaalarmowaniu 
a tra iy  w przeciągu 20 minut, po 
krótkia| walca, zdołaao w ięłniów  alo­
kować napowrót w calach okuwając 
kałdego  z nich w kajdany. Nie oba* 
azłe aię jednak bez ran i o b ra łe ś  po- 
w ałnych d a ła . Poazkodowani aą za­
równo napastujący jak i dozorcy.

Naczelnikowi więzienia odarzenlem  
daaki aiioia naruaseno (przdtrącond) 
koić  u napięetka prawal ręki, Naj­
więcej ucierpiał dozorca Ring, którego 
wyciągnięto z pod sienników i kołder 
w stania nieprzytomnym ntpół-udaszo- 
nego. D w orcy  Hajkiewicz, Żemło, 
Bocbwald * H spner zostali mocno poka­
leczeni. Bandyci Dyja i Piątkowaki aą 
silnia poszkodowani, pierwszy ma zła 
m aoą rękę. drugi przetrąconą nogę.

W sprawia pow yłszej prowadzona 
jaet śledztwo. Próba ucieczki była o chara 
kterze opracowanym z góry i planowo. W 
razie niaodanla się jak skonstatowano 
później, mieli bandyci otrze mać z ze 
wuątrz (od jakieji k o b ie t')  na drugi 
dsłeń bron w czasie, gdy ich miano 
prowadzić do istn i.

Przedsięw zięte jednak kroki przez 
energicznego naczelnika, p. Zabłełło 
uniemożliwiły plany ucieczki.

KRONIKA
— Czas 24-g odzinny . O d Nowego 

Roku we wszystkich urzędach poczto ­
wo-telegraficznych zarówno w czynno­
ściach poczty jak i telegrafu oraz w 
biurowości kancelanrlnaj ustanaw ia się 
24 godzinny czas. W szelkie telegramy 
przyjmowana od publiczności, będą oz­
naczana czasem 24 godzinnym.

— H ojna o fia ra . Z wdzięczności 
za opiekę i orędownictwa Ojca świę 
tego względem Polaki i Polaków pod 
czas wojny, prsytem  za św ia ta  miano 
wania dwuch dostojników Kościoła ka. 
arcs b. Kakowakiago i Dalbora, kardy­
nałami oraz, pragnąc przyczynić aię dc 
azerzenia i w zm otenia cświaty w k ra ­
ją ojczystym w duchu religijnym i na 
rodowym, jako pierwszy odruch i wvraz 
hcldu polskiego przemysłowca dla Jego 
Świątobliwości Oica świętego, złoty! w 
kasie M eciarzy Szkolnej eumę m arek 
100 000 do u tycia  na warunkach oso 
bno wymienionych p. Franciszek Baytel.

Hojna to zaiste ofiara.
— S tu lec ie  „K urje ra  W a rs z a w ­

sk ieg o " . W doiu 1 btr. „Kurjer W ar­
szawski" obchodził setną rocznicę za­
łożenia. Jako jedno z najstarszych 
pism w kraju, „Korjer Warszawski" 
cieszył eię zawsze ras łu toną  poesytno 
ścią aza r kich sfer apołecreńitwa p l 
sk ego. M ta to dla pisma rocznica 
pracy na w dńęctne)  niwie prostowania 
ścia łak  w epoiecseństwis,

— D o szko ły  pod ch o rąży ch  s a ­
perów . Inspektorat I a ty o ism  i Sape­
rów zorganizował Sikoły Pod borął^ch 
Saperów, która mieści się w Warwza 
wie na Powązkach, w miejscu gdzie 
za czasów Królestwa K •agresowego 
istuiał ćwiczebny cbós Szpotów" pol­
skich,

Szkoła ta ma ną calu przygotowa­
nie kandydatów na przyszłych cf carów 
inłynierji wojskowej i jest pierwszym 
etapem  w wyszkoleniu c i  carów S a ­
perów.

Obecny kurs szkoły jest dostoso­
wany do wymagań t. zw. a wojennego 
wykształcenia" t. j. ma .na calu dania 
podstawowych wiadomości teoretycznych 
i praktycznych niezbędnych dl* fronto­
wej sła łby  niższego oficera Saperów.

Dala 20 -go lutego 1920 r. rozpo­
czyna się 2 gi kura tej Szkoły, który 
trw ać będzie 9 miesięcy.

Na podstawie egzaminu kcńcowego 
będą kadeci, pod względem kwaliflka 
cji, podzieleni na 3 kategorje>  Zalicza­
ni do 1 ej i 2  ej kategorji otrzymują 
stopień podporucznika, zaś do ka te ­
gorii 3-ej podeborąłego.

Na ten  kurs mogą być przyjęci: 
oprócz ło ln ierzy ta k łe  i ochotnicy cy 
wilni.

Wymagane kwalifikacje, oprócz 
ogólnie obowiązujących dla s ła łb y  w oj­
skowej ęą następujące:

s )  m atura, pierwazeńitwo mają słu­
chacze w yłszych szkół technicznych 
lob ukończeni uczniowie średnich szkół 
technicznych.

b) wiek od 18-u da 27-u lat.
Podania na la ły  składać w Inspekto­

racie Iałyoierji 1 Saperów (W arszawa, 
Zamek Królewski) do dnia 20 go 
stycznia 1920 roku z załączeniem na 
stępująoycb dokumentów:

a) metryki, b) świadectwa szkolne­
go, c) zobowiązania się do 3-ch letniej 
czynnej słu tby  wojskowa), d) nieletni— 
uwierzytelnionego pozwolenia rodciców 
lub opiekunów, a) zaświadczenia a nie­
skazitelnej przeszłości moralne! od 
wiedz policyjnych lob oplnję dowódz­
twa, f) własnoręcznie napisanego ży­
ciorysu, () 2- fotografii.

— K o nferenc ja  pose lnba  N. Z. L
odbyła stę w lokalu Domu Ludo wago, 
przy napełnionej sali wczoraj. Pr«e 
mawiali ooseł dr. Falkowski i pose‘ i 
Idziak. Scharakteryzowawszy powody \ 
ustąpienia Paderewskiego, dr Falko wski 
poświęcił sporo czasu pracom Sstmu 
ustawodawczego na tle programu NZL., 
którego ustępy w poszczególnych spra 
wach cytował, oraz charakterystyce pra 
cy nowego fachowo parlam entarnego 
gabinetu. Przy omawianiu aktualnych 
spraw: r*formy agrarnej, spadku w a ­
luty, stosunku rządu do społeczeństwa, 
upaństwowieni* lasów, wpływów obcych 
elementów napływowych w przemyśl* i 
handlu, importu z zagranicy, zbytkn, 
strajków ekonomicznych oraz wywozu 
metali szlachetnych za granicę — za­
bierali głos pp. Cimossko, Kowalski, 
rad , J a r ła ,  Strzelecki i inni. Wywią­
zała się przytem  bardzo ożywiona dy­
skusja. zakończona odśpiewaniem „C zar 
wonego sztandaru* przez kilku człon 
ków Polskiej Partji Socjjalistfczaej,

-  Nowa ofiara niemiecka. Oaegdaj 
został postrzelony przez Niemców, gdy 
przechodził z zagranicy przez wodę na 
stronę poitką, między mostem modrce 
jowsktm, na tak zwanych Dębach, Pa­
weł Lśngosz, lat 23. wyznania niewia 
domego. Po przeniesieniu go na poste­
runek (po stronie polskiej) udzielił mu 
plerw aztj pomocy felc tar Kwietniewski, 
W  pól godziny potem Laagosz zmarł. 
Ciało zostało ułożone w trupiarni.

— S to w arzy szen ie  T ech n ik ó w  w 
S osn o w cu  tawiadauna pp. c ionlców i 
stałych gości, iż w niedzielę data 4 g j 
stycznia 1920 r. o godz. 4 popł. odbę­
dzie się w lokalu własnym w Sosnowcu, 
przy ulicy Czystej Nr 9. Ogólne 
Zgromadzenie Stowarzyszeń'* Techni­
ko w z następującym porządkiem obrad:
1) Odczyt p. ioż. J . Put-rmnn-* nr 
t«mat .Budownictwo Szpit-lne”. 2) 
Odczytania pretokółn x estatoiago ze 
brania. 3) Wnioski,

—• B ra k  ch le b a  k a rtk o w e g o  daj* 
s;ę znów d. tkliwia odceutoać w na 
szam mieście.

— P rzy ła p a n ie  szm uglu  Wezera!
I ssy k o m s a j t  policji w Modrzsjowie 
odvbra! przam* totkom 1 110 - ztuk jaj, 
125 fant ów słoniny, 21 kslo i 28 fantów 
świec.

— T c a ir  H. C zarneck iego . Dziś
wy tawioną będL:« »re wesoia bperetk*, 
w której skry humoru i piękna melodje 
dadzą cam mile spęd ić wieczór dzi- 
śisjscy — *S -.:Io a dsiew czyna", k tórą 
będzie dzistai p. L-onowic*, roztoczy 
cały zasób s*  go talentu i niewieściej 
słodycz’*’. Resztę obsady stsnowią pp. 
Orwicz, Kossakowska, Csdzyńske, Wo- 
lińika, Wterzetvka. M der, Wol ń«ki, 
Olędzki, Kaczorowski, Kisielewski i inni,

W nUd isle dwa przedstawienie: 
po południu .K srętniczka czardasza"; 
wieero em pierwszy raz  z cyklu mają 
cego rozpocząć dział komedjowy, prae- 
wyborne farsa „H s«psń*ke muchą”,

której reftyserję prowadzi p. W icisszkie- 
wice.

S p ried aś  biletów jest już rozpoczęta 
w kasie dziennej w kantorze W go 
Ruclńskiego.

L ilipuci d la  d z iec i. Dziś o g 
4-ej po południu sympatyczna trup* 
pitrw azych polskich lilipotów wystąpi 
z sptciainym  programem dla ncząccj 
się młodzieży, lecz i starsi korzystać 
będą mogli z tego ciekawego przwdita 
wiania. Ceny miejsc zniżone do mini­
mum, których sprzedaż idzie raźno.

Ronkład jnsdy
pociągów na stacji Sosnowiec 

D. Z. W. W. od 15.XII 1919 r.

Odchodzą z Sosnowca;
Nr. 414 do Strzem ieszyc — 7 20 raoo 

a 134 # Zyyrisrci* — 9.20 ,
.  152 .  Warszawy (woł.) 10 25 .
* 124 ,  W m t łw t  (oiob.) 12 30 .
* 132 „ Częstochowy — 3 20 p. p.
a 416 „ Strzemieszyc — 4 16 .
* 126 .  W»«;stsawy — 9 00 w,
k 418 ,  Streem isszyc — 9 50 m
« 128 .  Warszawy — 1155 m

UWAGA I. W ntjoliissaj przyszłości urucho­
mione będę: Pociągi: Nr. 12‘A do Warszawy o gods-
6.20 rano. Nr. 412 de-Strzemieszyc o gods. 1.60 
w nocy, Nr. 126 do Ząbkowic o goiz. 2.20 w nocy 
i Nr. 140 do Ząbkowic o goiz 7.56 wieczorem.

UWAGA II. Pociągi warszawskie Nr. 124, 163 
i 128 odchodzę z Sosnowca jako pśł pociągi, do 
kióncli dopina się w Ząbkowicach pół pociągi kra 
kswskie Nr 2 . 26 i 28 i są pociągam bospośred-i 
niej komunikacji pod ostatniemi namtrami Tak sa­
mo ma się spraws I i  powrotnymi z Warszawy.

Przychodzą do Sosnowcaf 
Nr. 125 * W arszawy — 5 50 reno

a 413 a* Strt«m i»*ryc — -6 40 „
.  131 z Częstochowy — 8.30 .
a 415 ze Strzem ieszyc — 10.50 „
,  127 * W arszawy — 11.30 m
.  133 z Z*wi«rcia — 2 35 p. p
0  151 * W « r* s* w y  (woi.) 5.50 „
a 417 ze St< zzmi*szyc — 9.10wiecs.
a 123 % W irsz sw ł — 1120 ,

UWAGA. W najblitzzej przyszłości uruebo- 
miose będą, prócz wspomnianych, pociągi: z War­
szawy Nr. 121 o godz. 6.05 pa poł., Nr. 129 z Ząb­
kowic 9.56 wiecu, Nr. 137 z Ząbkowic o godz. 
10.00 rano, Nr. 136 z Ząbkowic a gods. 2.00 w nocy, 
Nr. 411 zs Strzemieszyc o godz. 1.00 w nocy.

Dworzec Dyr. Radomskiej.
Obchodzą z Sosnowce:

Nr. 212 do Strzem ieszyc 8 Ot reno
Nr. 214 do Strzem ieszyc 4.26 po poł.

P rz tchodsą  do Sosnowca:
Nr. 211 *a Strzem ieczyc 10-24 rano

,  213 t  S trzem ieszyc 8 43 sriecz.
UWAGA 1: Pociągi powyższa są lokalne i mają

połączerfie z pociągami krakowskimi, kursującymi 
na linji Kraków—Dęblin w Strzemieszycach.

UWAGA 2: Pociągi, kursujące pomiędzy
Sosnowcem a Strzemieszycami (mie)scowe) wa­
gonów klasy II nia posiadafą. Klasa II istnieje 
do Strzemieszyc.

„ iN iflo r
T ygodnik , s łużący  o d ro d ze n ia  

n a ro d o w em u  w  du ch u  
ka to lick im

wschodzi co piątek w Warszawie ped re­
dakcją X. D-ra Kazimierz* Lutosławskiego

Organ BEZPARTYJNY dla ogółn wykształ­
conego, daje gruntowny krytyczny obraz 
całoksstałtu życia narodowego i wszech­
światowego. Kto stale czyta „Sprawę* 
ten wie. c<> się dsiaje, rozumie dlaczego, 
zna esynniki działające, potrafi działaś 
celowo i nłyteoznie. Prenumeratę wnosić 
można w każdym urzędzie pocztowym na 
rachunek „Sprawy* w pocztowej fasie 

Oszcządności w Warszawie Nr. 65. 
Kwartalnie Nk. 24.

Adres Redakcji i Administracji Warsza­
wa, Zgon* 5 1920

K onserw uj®  sk ó rę  i d a je  p ięk o y  
p o ły sk  ty lk o  terp en ty n o w a

P A S T A
f a b r y k i  o h a m i e z n e j

» G ó r n i k ”
FABRYKA WYRABIA:

FA R B Y  o le jne  em aliow e, LA KIERY , 
— ZA PRA W Y  do  fro te ro w an ia , — 
T LU SZC >. do  k o n se rw o w an ia  w s z e l­

k iego  rodz» ju  p rzedm io tów  
sk ó rzan y ch

T. KRZEMIŃSKI
W OIBROWS GÓRNICZEJ S . ttścG K zkl »  NI.

Żądać cenników. l ł» j

mm 06Ł0SZEIII.
R ysow n ia  i p raco w n ia  haftów

artystycznych białych i kolorowych. Przyjwiąje 
uczennice M. Brzozowska Małachowskiego 4.
______________  1890
P aństw ow y U ritąd P o śred n ic tw a  P racy
Sadowa nrf 6 poleca służbę domową, rzemieślni­
ków, a tak ie  niewykwalifikowanych robotników 
i robotnice, kandydatów do terminu oraz ru­
tynowanych biuralistów, biuralistki, maszynistki 
techników i l. p. Pośrednictwo bezpłatne.

  .............................. 1305
5,000 ru b ii

pożyczkę państwową kupię Oferty ^Kurier 
Zagłębia* .Pożyczka*. 1227

Przy b łąk a ł *ię
młody wyieł żółtej maści Właściciel może go 
odebrać za zwrotem kosztów ogłoszenia u Ce- 
piela, Modrzejów, ul. Muuwego 9. 1935

Do sp rz e d a n ia
zaraz dwie maszyny do szycia łiingert, łóżko 
dębowe z materacem i nocna szafeczka. W ia- 
domość_k»ięgarnia Dipplowej. Orla 18. 1>32

S p r ie d s m  p la tfo rm ę  u a  re so ra c h
mało dżywaną lekką, zupełnie w dobrym s ta ­
nie Sosnowiec, Dwór-Sielce, w warsztacie k o ­
walskim. 1934

s
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BIURO DZIENNIKÓW 
I OGŁOSZEŃ II CZYTELNIA PISM 

Krajowych i Zagranicznych

J  & m ® f m H l a w s k i e g o
w S osnow cu  ulica 3-go M aja Nr. 4 v 1332

Poleca duty wybór obrazów, papelełji, pocztówek i kalendarzy na rok 1920.

t s m z w

(09dzisł P o s t a l  Selfliiki Bedziskle^
ogłasza konkurs na dostawę w sezonie zimowym 1919/20 ro­
ku 2375 metrów sześciennych szabru melafirowego (porfiru 
czarnego) śląskiego lub krzeszowickiego dla konserwacji pięciu 
powiatowych dróg bitych w powiecie Będzińskim i wzywa re- 
flektantów na dostawę ogólną albo też na drogi poszczególne, 
do zgłaszania ofert do 12 ej godziny w południk dnia 15-go

stycznia 1920 roku.
Bliższe warunki co do tej dostawy, jako też i co do ofert mo­
gą być udzielane codziennie za wyjątkiem niedziel i dni świą­
tecznych w Biurze Inżyniera Powiatowego w Będzinie w go­

dzinach między 10 i 12-ą przed południem.
Bądtis, dais 29 gradals 1919 r, Przewodniczący W jdiiała Powiatowego
1922 R. P iw ow ar

«

ANTONI MAZURKIEWICZ T f o e m i *  .K U R JER A  ZAGŁĘBIA" ul, D ęb ińska * r . 1,


